Parasole
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Na ulicy pod drzewami
parasole dwa.
Pod tym duzym idzie mama,
pod tym matym - ja.
lde z mamg. Ide, stucham,
mama stucha tez,
jak z drzewami o czyms$
szepcze rozgadany deszcz.
Szepcze ciszej, to znow
gtosniej, w rynnie dzwoni, gra
| wesoto stuka, puka w
parasole dwa.



